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wzniecony uderzeniami pioruna podczas szałejącej burzy 


Spioneła doszczetnie cała fabryka 
„B-cia Piotrkowscy, 


W dniu wczorajszym około wnętrza. Ledwo strażacy wyco|a więc prawie wszystkie, Ko- 


godz. 8<j wieczorem 
olbrzymia łuna nad miastem 
zwiastowała wybuch pożaru. 
Działo się to wówczas, gdy sza 
lejąca nad Łodzią burza t nie- 
zwykła ulewa zmusiły do 
w.trzymania wszelkiej komuni 
kacji. Mimo to, po paru chwi- 
lach 

rozległy się trąbki strażackie 
ze wszystkich stron miasta. 

Okazało się, że 

acień wybuchł w fabryce 
fowarzystwa dla handlu ż prze- 
mysła włókienniczego 

B-cia Piotrkowscy, D. Fuks 

i S-ka, j 

przy m. Pomorskiej 141. 
. W ehwili gdy pierwszy ad- 

dział straży przybył na miej- 
sce, po pokonaniu trudności, 
spowodowanych ulewą, 
budvnek fabryczny Stał jnaż w 

płomieniach, 

a języki ognia zagrażały sąsie- 
dnim budynkom. micszęzącym 
składy. 

Strażacy przystąpiłi do rato- 
wania głównego budynku. Po 
chwili jednak zrezygnowano z 
akcji, widząc jej bezcelowość. 
ogień przeniósł się bowiem 7 
dolnych pięter aż pod dach fa- 
bryki, a płomienie. natrafiające 
na łatwopalny materjał w po- 
staci bawełny, oraz gryzący 
dym uniemożliwiały dostęp do 


fali stę z budynku, a już 

silna detonacja  zwiaseowała 
zarwanie się trzeciego piętra. 
Z hukiem j chrzęstem. żela- 
mych wiązań i części maszyn 
zarwał się sufit. Nie trwało dłu 
go, a zawaliło się i pierwsze pię 
tro. Na dole powstało rumowi- 
sko. We wnętrzu potężnego bu 
dynku fabrycznego szalały pło 
mienie. Po kilkunastu minu- 
tach zostały już tylko mury, 
grożące w każdej chwtli zawa- 
leniem się. 

Pastwą płomieni w głównym 
budynku padła przędzalnia -na 
pierwszem piętrze, tkalnia na 
drugiem oraz wykończalnia i 
farbiarnia, mieszczące się w 
głębi budynku. Akcja straży po 
szła wobec tego w kierunku za 
bezpieczenta dalszych budyn- 
ków na posesji. W międzycza- 
sie 


przybyło ł2 oddziałów straży, 


Krach giełdowy w Ameryce 


spowodowany zniżką zboża kanadyjskiego 


PARYŻ, 23 VII. (PAT). 
W kołach giełdowych twierd :4. 
że 
bezpośrednim powodem osta- 
tniego spadku walorów w Ame 


Mińier 


mówi 


o stosunku państwa do kościoła 


BERLIN, 23 lipca. (PAT) 
W sobotę w godzinach wieczoro- 
wych: kanclerz Hitler wygłosił 
pzez radjo mowę, w której omó* 
wił konieczność. współdziałania „AA 
dzy państwem a kościołem chrześci 
jeńskim. Kanclerz Hitler wspo 
mniał m. ins iż kościół winien 
jest narodowemu _ s«cjalizmowi 
wdzięczność za ochronę, albowiem 
jest fakten, iż w wypadku rewo- 
lucji bolszewickiej sytuacja kościo- 
ła uległaby znacznej zmianie, a 


gdyby nawet powierzyć kościołowi 
obowiązek walki z bolszewizmem, 
to najprawdopodobniej . akcja koś- 
cioła nie zdołałaby osłabić rozwo” 
ju bolszewizmu, bez «współdziałania 
z kościołem narodowych socjali- 
stów. Kanclerz Hitler oświadczył 
radto, iż życzyłby sobie, aby sto- 
sunki między państwem a kościołem 
ewangelickim  unormowały się w 
taki sam Sposób, jak między Waty- 
kanem a Rzeszą po zawarciu kon- 
kordatu. 


Komileíi uczonych 


dla pomocy uczonym — ofiarom hitlerowców 


NOWY JORK, 23 lipca. (PAT) 
~—- Utworzył się tutaj komitet, zio- 
żony z wybitnych uczonych i rek 
torów wyższych uczelni, mający 
na celu niesienie pomocy  uczo- 
nym niemieckim, ofiarom terroru 
hitlerowskiego. 


Ma wygnaniu utworzoną być ma 


wszechnica, o zakresie działalności 
uniwersytetu, gdzie katedry obsa- 
dzone będą wyłącznie przez profe” 
sorów, wygaanych z Niemiec. 
Uniwersytet ten rozpocząć ma 
działalność jeszcze z początkiem 
najbliższego roku akademickiego. 


Em 


mendant Grohman, który oso- 
biście kierował pracą straży. 
podzielił przybyłych na kiłka 
grup, które pracowały od stro- 
ny ul. Pomorskiej, wewnątrz 
posesji oraz od strony ul. Po- 
łudniowej i ul. Matejki, Mimo 
wysiłków i zmobilizowania na 
miejscu wszystkich środków, 
jakimi rozporzędza straż 

nie udało się powstrzymać mi- 
szczyeielskiego pochodu plo- 

mieni, 
Z głównego budynku ogień, 
kierowany silnym wiatram, 
przeniósł się do poprzecznej 0- 
ficyny; 
mieszczącej maszynę parową, 
a stąd na podwórze, gdzie w 
szopach znajdowało się kilka: 
set bel bawełny wigonjowej. 
W «ciągu kilkunastu minut 
płomienie strawiły doszczętnie 
maszynownię. 


Wiatr nie nstawał.  Snopy 


zniżka zboża kana- 
dyjskiego 

i nieznaczny wzrost kursu dol: 
ra na rynkach europejskich 

To wszystko, a więc te dwa 
powodv. zdaniem sfer finans>- 
wych Francji wystarczyły, 
aby cały sztucznie wzniesiony 
gmach projektów Roosvelta ru 

na w gruzy. 

Nie bez znaczenia jest praw 
dopodobnie fakt, iż bilans hajt- 
dlowy Stanów Zjednoczonych 
zamknął się w miesiącn  ubte- 
głym 
deficytem w wysokości akoła 

2.000.000 dołarów. 


NOWY JORK, 23 VII. (PAT: 
Według krążących pogłosek 
wielki finansista i polityk amc- 
rykaeński, 


Willey Post 


pobił własny rekord 
o 21 godzin 


NOWY JORK, 23 VII. (PAT) 
Willey Post wylądował w Nov- 
wym Jorku e północy według 
czasu miejscowego. 

Swój lot dookoła świata ©od- 
był Post w czasie 186 godzin | 
50 minut. 

Post pobił swój własny 
kord e 21 goda. 


ryce była 


pe 


i składy surowców firmy 
„Fuks i S-ka” 


Rosiecktm, insp. Ztotowskim, 
insp. Noskiem, kom. Frankow- 
skim 7? kom. Sztabhołcem na 
czele. 

Główny budynek dogas, 
płomienie zostały stłumione. 

Jeszcze godzinę trwalo doga- 
szanie głównego budynku. 

Tak zdołano ustalić, 

pożar powstał od pioruna, 
który uderzył w pierwsze pię- 
tro. Stąd płomienie powędrowa 
ły w górę Í w dół, a bawełna i 
nasycone ołiwą części maszyn 


iskier coraz częściej padały na 
szopy magazynów. Wreszcie za 
paliły stę bele. Najpierw pierw- 
sza, stojaca najbliżej głównego 
budynku, potem następna. aż 
wreszcie płomiente dotarły do 
ostatniej. 

Teraz już całe podwórze pło- 


praca straży była prawie unie 
możliwiona. W każdej chwil 
groziło uduszenie, to też załogi 
zmieniały się co parę chwtl. 


Koło godz. 20 useał wiatr i| Stanowiły idealną dla nich 
ulewa. Teraz było już łatwiej | Ścieżkę. ! 
zapanować nad _sytuacją.| Fabryka posiadała 6 zespo 
Wstrzymano przedewszyst- łów przędzalniczych, 150 kro: 


sien tkackich, wykończalnie, 
szarparnię, w sąsiednim budvn 
ku maszynownię oraz w «zo- 
pach składy, 
Wszystko to doszczętnie padła 
ofiarą płomieni. 

Straty, aczkolwiek nie obl- 
czone, 

sięgają miljonowych sum. 
Poszkodowana jest firma B-cia 
Płotrkowscy, D, Fuks i S-ka, 
oraz  dzierżawiący na  sąsie- 
dniej posesji przy ul. Pomor- 
skiej 163 składy Wolf Gotti- 
bowski, lokator Bci Seiden 
wurm. 
Cały spalony objekt byl zaase 

kurowany. 


kiem pochód ogria w kterunku 
wschodnim, do ul, Południo- 
wej, to też ta część posesji jest 
stosunkowo najmniej zniszczo- 
na. 

W miedzyczasie przybył! na 
przedstawietele władz 
starostą 


miejsce 
z nacz. Berkowiczem, 


Baruch, poróżnił się poważnie 
z Rooseveltem 


na tle różnie zapatrywań co do 
rozwiązania zagadnień finanse- 
wych i ekonomicznych. 


Zdołano uratować tylko par: 
terowy budynek frontowy, mie 
szezący biura. 

Dogasanie tlejących zgłiszes 
i bel bawełny potrwa jeszcze 
kilkanaście godztn.| 


-Różnice zdań dotyczyły jako 
by specjalnie sprawy standartu 


nęło. 
Wśród gęstych kłębów dymu 
złotego. 


hitlerowski czy komunistyczny nie ukaże się 
w Austrii 


WIEDEŃ, 23 lipca. ;(PAT) —| Apel ten został życzłiwie przez 
Związek przemysłu gralicznego w |ogół właścicieli drukarń przyjęty 
Austrji wystąpił z wezwaniem do |i w związku z tem Od dnia 24 lipca 
wszystkich  właściciełi  drukarń, |nie ukaże się w całej Austrji ani 
aby zaprzestali drukowania dzienni |jeden dziennik hitlerowski lub ko- 
ków narodowo - socjalistycznych. | munistyczny. 


Tragiczna kaśłasirofa 


Ksiądz utonął wraz z 13 dziećmi 

PARYŻ, 23 lipca. (PAT) — ciła się i wszystkie dzieci wpadły 
Ww Bourges pod kierownictwem |do wody w pobliżu wybrzeża. 
miejscowego probosząza wybrała | Ksiądz zdołał uratować troje dzie-. 
słę na wycieczkę gromadka, złożo |ci. Gdy po raz czwarty wskoczył 
na z 16 dzieci, do wody — nie zdołał się wydo- 

Wycieczka przepłynąć |stać na powierzchnię i utonął wraz 
przez jezioro. z pozostałemi dziećmi, 

W czacie przeprawy łódź 


miała 


24.VvTl-- 


„GEOS PORANNY” — 1933 


Karykatura 
piebiscytu 


Berlin, w lipcu, 

Z pośród trzydziestu nowych u- 
staw, jakie w tycn dniach przyjął 
gabinet Rzeszy niemieckiej, na 
szczególną uwagę zasługuje „usta 
wa o głosowaniu ludowem”, której 
brzmienie po niedawnych przemó- 
wieniach Hitlera o ostatecznem po- 
liczeniu się z demokracją jest na- 
prawdę iespoGzawką zarówna 
dlą niemieckiej jak 1 zagranicznej 
opinii publicznnej. 


Rząd Rzeszy niemieckiej powra- 
ca do jednego z posianowień wej- 
marskiej konstytucji, wraca do te- 
go postanowienia tej konstytucji 
które było przed 30 stycznia nab 
mniej przestfzegane. Sens tej,ide- 
mokratycznej” ustawy jest jasny. 
Wola ludu wznosić się musi ponad 
parlamentaryzmem; w nowej usta- 
wie dopatrywać należy się podko- 
pania mocy parlamentu, 


W oficjalnych interpretacjach, po 
wiada się, że przez uchwalenie tej 
uetawy, państwo niemieckie po- 
wraca do form  starogermańskich. 
Twierdzenie to oczywiście nie 
jest prawdziwe. Plebiscyt,  głoso- 
wanię ludowe, jakie stanowi nowa 
ustawa, gruntownie różni się 04 
głosowania starej germańskiej gmi 
ny, która zresztą decydowała tyl- 
ko n sprawach miejscowych. Ludo 
we głosowanie w „Trzeciej Rze- 
szyć nie może być uważane za 
przejaw wolnej woli ludu, bowiem 
w odróżnieniu cd szwajcarskiej i 
innych konstytucji, ustawa przed- 
kładana ludowi do przyjęcia, nie 
powstaje jako wynik udowej de 
mokratycznej dyskusji, ale wprost, 
calkiem (zwyczajnie przedłożona 
jest przez rząd. Głosującym nie po 
zostaje nie innego, jak tylko usta- 
wę przyjąć lub odrzucić. Rząd nie 
może być zmuszony do przedłoże- 
nia żadnej ustawy ludowej, a czy- 
ni to tylko z dobrej woli, Może za 
rządzić plebiscyt nawet nad takie 
mi ustawami, które zmieniają kon- 
stytucję. Decyduje tytko większość 

Oprócz tego w ustawie powiada 
się, że prawo do głosowanina może 
być jeszcze poddane rewizji, tak, 
je należy liczyć się z tem, że część 
niemieckich obywateli państwo- 
wych zostanie nozhawiona prawa 
młosowania. 

Metody proponowanego plebiscy- 
tu przypominają zatem ©0Ś więcej 
niż starogermański ustrój z czasów 
napoleońskiej Francji, kiedy abso- 
lutystyczni władcy, czy to był A 
poleon T, czy też Napoleon III, K 
zali  „odgłosować* dalekośdące 
zmiany w ustroju państwa. Z hi- 
storji dowiadujemy się, że przy ta- 
(kich głosowaniach ludowych pro- 
iekty rządowe przechodziły zawsze 
zdumiewająco imponująca większo 
ścią głosów, 


Zreszta głosy hitlerowskiej pra-; 
ły, ilustrujące dosadnie dzisiejsze 
stosunki w „Trzeciej Rzeszy” mo 
gą być tem, z czego wnioskować 
moglibyśmy, jak wyglądałoby w 
przyszłości takie głosowanie ludo- 
we i jakie przyniosłoby wyniki. 
Prasa pełna jest entuzjazmu, że 
Niemcy ostatecznie są  „totalizo- 
wane” 1 to na przyszłość, bowiem 
pod karą kilkuletniego  włęzienia 
zakazuje się zakładania jakichkol- 
wiek nolitycznych stowarzyszeń 
stronnictw. Ludwik XTV kiedyś po 
wiedział: „Państwo to ja”. Dziś w 


prasie niemieck''h narodowych So; innymi 
czytamy: ; dane: 
„Rzesza niemiecka, naród niemiec jz mężem we wspólności 


cjańistów codziennie 


Ki i niemcy wogóle jesteśmy my 
I tylko my (t. j. hackenkcrenzlerzy) 
obok naszych przekonań nie mo- 
być w Niemczech przekonań in 


kach podczas głosowania leiowego 


jjak się dowiadujemy, grozi kobie- 


Przegląd tygodnia 


Karol Radek wyjechał w piątek 
z Warszawy. Opuszcza 0n Polskę 
syt zaszczytów i honorów, pełen 
nznania dla polskiego morza, mo- 
gac uchodzić prawie za prezesa li- 
gi morskiej i rzecznej, Dzieje się 
to zresztą zgodnie z Marksem, któ 
ry oświadczył: „Polska musi mieć 
nietylko porzecza swoich wielkich 
rzek, lecz i ich ujścia i musi przy» 
najmniej nad Bałtykiem posiąść du 
ży pas nadmorski. Ale od tego 
czasu upłynęło dużo wody i dzięki 
djałektyce passus powyższy był 
komenfowany tam i z powrotem. 
Dziś mamy całkowity nawrót do 
Marksa. Za kiłka dni jeden z so 
wieckich uczonych wygłosi na zjeź 
dzie historyków w Warszawie refe- 
rat o polityce kolonizacyjnej rzątlu 
carskiego na terenie Królestwa Pol 
skiego. Snuje się więc romans co- 


raz serdeczniejszy i coraz gorętszy. | 


Wzmoeni go gość wybitny, Anatwoi 
Lunaczarski, który wystąpi tym 
razem w Połsce w charakterze hi- 
storyka. 

Zacieśnienie stosunków _polsko- 
sowieckich mogłoby się rozwijać 
coraz mocniej, gdyby nie przeszko- 
dy natury gospodarczej i trudności 


wynikające z wzajemnej polityki FB 
z monopołu, m- || 


konpensacyłnej i 
dzielonego uprzywilejowanej orga- 
nizacji w postaci Sowpoltorgu, któ- 


ra wprawdzie zarabła bałjońskie su- |] 


my, ale uniemożliwia kupcom, tze- 
mieśinikom i fabrykantom nawiąza 
nie bezpośredniego kontaktu han- 
dłowego z Sowietami, 
przedmiotów kupna została 
objęta monopolem  Sowpołtorgu. 


Przyszłe rokowania o traktat han- |P 


dlowy polsko - sowiecki wyłaśnią 
prawdopodobnie te wszystkie nie- 


porozumienia i ustrwa przeszkody B 


które powstały w tym okresie, gdy 
rząd sowiecki liczył bardzo na sy- 
stem koncesyjny; organizując mie- 


szane towarzystwa handlowe w sze | 


regu państw, 

Stwierdzić jednak trzeba, że roz 
wój stosunków polsko - sowieckich 
idzie dwoma szlakami. Przedstawi- 


Rugi kobiet ze szkolnictw 


gdyż część |; 


ciele komłisarjatu dła spraw handlu 
wysłałi kilka delegacji do Polski, 
prowadząc szczególnie rokowania 
z Górnym Śląskiem —  komisarjat 
dla spraw zagranicznych wysłał 
swoich przedstawicieli, dla prowa» 
dzenia serdecznych rozmów. Cykl 
ten zostaje zamknięty przybyciem 
dawniejszego komisarza dla spew 
oświaty, wybitnego Krytyka lite- 
rackiego, świetnego mówcy, daw- 
niej pieco mistyka, wykpiwanego 
przez Lenina, Łumaczarskiego. 
. e « 

Dzieje się to wszystko w obficzu 
sytuacji zewnętrznej. Obie strony 
zdają sobie sprawę z powagi wy 
padków. Niektórym  połitykom w 


| BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY | 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


A Do dn. 31 lipca r. b. 
| Kino z powodu remon- | 
tu nieczynne. 


Wkrótce! 
EKSTAZA 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Gos G. Machaty 
syn głównej p Grebbe 
olimpijski A LEROX 
ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gabłe 


Prod. „SOWKINO” 
) Reżyserji Piotra Bytow 
Dr. Moreau e.a. Wellsa 


| Charles Laughton, Lugosi Be 
Leila Hyams 


Je GDYBYM MIAŁ MILJON 
|  Araoydsieła Lubicva przy udzia 


le 6 reżyserów w naniu 
NE wych ekranu 
PIEŚŃ NOC 


Reż. Litwaka z królem teno- 

rów Janem Kiepurą 

Reż. Lubicza 
M. Marshall 


Miriam Hopkins, M 


Sari Marisa, Charlie Rugiles 


Połsce wydawało się nawet, 
tych samych względów zapanuje 
w Polsce t, zw. pokój wewnętrzny. 
(Burgfrieden). Okazją ku temu mia 
ła być Sprawa brzeska. Wypadło 
jednak inaczej. Sąd apelacyjny za- 
twierdził wyrok sądu apelacyjnego 
i sądu okręgowego. Sprawa Zosta» 
je znowu przekazana do sądu naj- 
wyższego. Są jednak znaki, że pro 
ces ten ma Się ku końcowi, że rie- 
tyle sąd najwyższy, ile łaska anime- 
styjna skończy tę całą sprawę Z 
piętnastołeciem wskrzeszenia pañ- 


|Czy będzie to otwarcie małych 


drzwiczek, którędy będą mogi: 


| wyjść z więzienia jedynie pojedyń- 
czy przestępcy polityczni, czy me 


stąpi wreszcie rozwarele bram wię. 
ziennych i więźniowie  połłtyczni, 


(| którzy siedzą wiele łat, będą mogli 


wyjść z a — 
gnębi mejedną rodzinę. 

Pesymiści twierdzą, że sprawa ta 
ulegnie odroczeniu, że pierwej na 
stąpi Zmiana konstytacji, temhar- 


pytanie tó 


Tajcmnicze zamiary minisiersíiwa oświaty 


Jest już dotychczas niewątpłiwie 
stwierdzone, że klęska bezrobocia 
dotyka w pierwszej linji pracują 
tce zawodowo kobiety, Uzyskanie 
posady, chokby przez najlepiej u- 
kwalifikowaną siłę żeńską w biu- 
rach i urzędach zaczyna wchodzić 
w zakre niemożliwości, Obecife, 


tom pracującym nowa klęska. Oto 
już w okresie wakacyjnym został 
rozesłany do kuratorjów okólniky 
wzywający inspektorów szkolnych 
oraz dyrektorów szkół średnich | © 
wszelkiej kategorii (ogólnofksptat 
cących, zawodowych i seminarjów 


nauczycielskich) do nadesłania już |: 


w terminie do 20 b. m, wykazu 
zamężnych funkcjonar juszek, 
zarówno urzędniczek, jak nauczy- 
cielek, 


Wykaz ma być imienny i między 

ma zawierać następujące 
Czy funkcjonarjnszka żyje 
małżeń- 
skiej? Jakie są środki utrzymania 
męża ze ścisłem określeniem zarob 
ków miesięcznych? Hość dzieci, bę. 
dacych ma wspólnenm utrzymaniu 
oraz ich wiek, — a wreszcie czy 
funkcjonarjuszka, wzgłędnie jej 
mąż, posiadają majątek, jaki I 
gdzie? 


a toj 


Cel tego okólnika nie może pozo 
stawiać żadnej wątpłłwości. Na- 
stąpią po nim bezwątpienia rugi 
kobiet z zajmowanych stanowisk w 
szkolnictwie. Że pociągnie to za 
sobą wiele tragedji osobistych, a 


nawet dła całych rodzin, jest rze-| 


czą pewną. Dlatego podjęta akcja 
musi budzić jaknajwyższe zaniepo 


dyrektorzy czy inspektorzy, mo mo 
gli wnikać w are 


Jumcjonarjuszek i acer pny o 


kojenie i wywołać protest ogółu | gci 


jako pogwałcenie nabytych rei dank 


kobiet do samoistnej pracy. 


letnie 


SE 


Jedna noc 
a Ma Riwierze 


Tymczasem ny o małe 
amnestje podatkowe, wprowadzając 
ulgi w płaceniu zaległości podatko 
wych, choć postulaty chłopów się 
gały nieco dałej i włościanie doma 
żają się w dalszym ciągu skreśle- 
nia całkowitego załegłóśei podat- 
kowych, 

Krążą pogłoski, że komitet eko 
nomiczny zamierza w inny sposdh 
załatwić bołączki chłopskie, 20 
przygotowaną jest akcja w kierita- 
ku nureałnienia małej reformy Tot- 


-|nej, że stworzony zostanie specjal- 


Bzić i dzi nastepnych ! 
Atoy wesola, 
móru i 


a, pełna bu- 
terj komedja 


rołach głównych : 


FERRAND GARVEY 
i młodziotka 


ł rtan "Miar" 620 oarra dada Wala woz 
EE ERE 
do prney wychoman. [hodowli małp (an Kasie) ma do 


Obeeonie sucwrmski zakład 
SERTE malp. 


' Matho, ONZ” 


„HELENÓW | "p 


5,80 pp. Koncert symfoniesny 


pod dyr. T. RYDERA 


Dziś ! o 9-ej wiecz. pożegnałny występ znakomitego zespołu 


„Bi Ildisze Bande 


Bikay w semie 1.09 do nabycia w owisierni Tureekteg i w kasach „Helanowa'* 


99 w programie pzaeboje 


„BBR tenet dołach taoci, biz di woii sokel zd” 


cały dzień, 
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Kulisy sądów polowych 


Zdrada i przedajność w walczących armiach 


W 15 lat po wielkiej wojnie ze- 
brał się w Paryżu specjalny sąd, 
który ma za zadanie rewizję wyro- 
ków polowych, wydanych w latach 
1914 — 18. 

Stało się to na skutek wytrwa- 
tych starań rodzin rozstrzelanych, 
względnie samych skazańców, pozo 
stałych przy życiu, którzy zgodnie 
zapewniali o swej niewinności, skła 
dając wszystko na karb intryg, ja- 
kiemi zostali omotani przez wszech 
władne podczas wojny t. zw. „dru- 
gie biuro” (defenzywę wojskową). 

Minister Sprawiedliwości chcąc 
położyć kres rozpowszechniajacym 
się niesamowitym wersjom © prak 
tykach ówczesnego kontrwywiadw 
postanowił ostatecznie rozpatrzeć 
skargi, powołując w tym celu 
wyposażony w odpowiednie pełno- 
%ocnictwa komplet sędziowski w 
więzieniu — Cherche - Midi, w tej 
samej sali, gdzie w ciągu czterech 
lat wojny zapadło 18 wyroków 
śmierci za zdradę i bunt. 

Znowu zebrał się sąd, lecz w jak- 
że odmiennym celu. 

Trzech sędziów w czerwonych 
togach i 
związku kombatantów z uwagą wy 
słuchuje replik obrony i prokurato- 
ra, starając się w powodzi przedło- 
żonych faktów i dowodów wysnuć 
wątek prawdy. 

Rola prokuratora w tym wypad- 
ku jest szczególnie ciężka. Nietyl- 
ko musi udowodnić słuszność wy 
danych wyroków, — lecz w dodat- 
ku broni jak może reputacji ofice- 
rów z „drugiego biura”. 

Prokurator sam jest czynnym ofi 
cerem i brał w swoim czasie udział 
w posiedzeniach sądów polowych, 
więc najlepiej poznał kulisy zma- 
gań wojennych, za któremi kryła 
się niejednokrotnie zdrada i prze- 
dajność. 

Są to najbardziej ciemne i ponu- 
re karty z dziejów zmagań świato 
wych — woła przedstawiciel urzę- 
du prokuratorskiego, — nie rozci- 
najmy ich, aby przyszłe pokolenia 
nie potrzebowały za nas się wsty- 
dzić że obok bohaterów wyhodowa- 
liśmy całe zastępy zdrajców, 

Obrona tuszujac wrażenie słów 
prokuratora, twierdzi niezmiennie, 
że nie chodzi łe} o zdrajców, lecz 
o wyroki niesłusznie wydane, i že 
każdy obalony werdykt nietylko 
nie zaszkodzi Francji, lecz naod- 


trzech przedstawicieli | rog 


wrót umożliwi właśnie rewizję ku: 
lis, o których mówił oskarżyciel 
publiczny, 

W takiej to atmosferze toczą się 
obrady tego niezwykłego bądz co 
bądź sądu. 

Na pierwszy gień idą sprawy ska 
zanych bez sądu na podstawie za- 
rządzenia bezpośredniego dowódcy. 
Np. takiego Piotra Teutiu, szere 
gowca 40 p. p. ujętego w chwili 
udzielania niemcom wiadomości © 
dysłokacji sąsiednich oddziałów, a 
rozstrzelanego w godzinę potem. 
Nie bawiono się wówczas w pisa- 
nie papierków, więc niema żadnych 
namacalnych dowodów i materja- 
łów, którehy pozwoliły na rewizję 
wyroku, wobec czego sąd odrzuca 
skargę. 

Podobny los Spotkał skargę pm 
rucznika Sulie, skazanego na 5 lat 
więzienia za samowolne porzucenie 
posterunku w obliczu  nieprzyja- 
ciela. 

Jak zeznał lekarz pułkowy, po- 
rucznik pod błahym pretekstem do- 
stał się na punkt opatrunkowy, 
gdzie mu opatrzono lekko natartą 


ę. 
Śmiertelnie znużony, trwającą od 
3 dni walką, oficer przykucnął w 
kącie, aby odpocząć chwileczkę. 
Nie zbud4no go na czas, więc prze 
spał 11 godzin. 

Gdy wrócił do okopów, decydu 
jąca bitwa o Paryż, w której pole- 
gli wszyscy oficerowie z jego kom- 
panji, była już rozegrana... 

Sulie'go aresztował jego własny 
sierżant mianowany w międzycza- 
sie oficerem i dowódcą addziała. 

Sierżant  Spełmiaf  szczególaie 
ciężki obowiązek, jeśli zważyć, że 
Sulie był jego kolegą z Orleanm 
gdzie razem pracowali w banku. 

Lepiej natomiast powiodło sia 
por. Suchonet, który podczas cofa- 
nia się na wyznaczony mu odcinek, 
nad ranem znalazł się o 20 kim. za 
frontem. Wymierzono mu za to 5 
lat więzienia mimo tłumaczenia się 
że po zgubieniu mapy zbłądził i 
nie orientując się w terenie podczas 
nocy trafił na głębokie tyły. 

Czy porucznik mógł -bez mapy 
odnaleźć nakazaną mu miejscowość? 

Sąd postanowił rozpatrzeć to i 
powołał świadków, wskazanych 
przez oskarżonego. 

Zkolei przed trybunałem staje 


wiekowa staruszka. Drżącym gło- 


sem opowiada dzieje swej „karjery 
szpiegowskiej”, przebieg śledztwa i 
sądu wojennego, który Skazał ją 
na 15 lat ciężkiego więzienia. Mia- 
ła męża, rodzinę, których kocha- 
ła bezgranicznie. 

Liczyła, że godząc się na propo- 
zycję Niemców zdoła uratowa 
swych bliskich od głodowej śmier- 


dając pilnie teren, którędy następ- 
nie razem już z rodziną przedosta- 
nie się na teren Francji. 

Schwytana i uwięziona dopiero w 
1932 roku opuściła mury St. Laza- 
re. Od tego cazsu przeżywa więk- 
sze, niż w więzieniu katusze. Mąż 
zmarł, rodzina wyrzekła się -iej, 
nie chcąc zrozumieć, że staruszka 
jedynie przez miłość do tych, któ- 
rzy rzucają teraz na nią kamienie, 
decydowała się na tak hańbiące i 
niebezpieczne przedsięwzięcie, 

O, nie, ona nie była szpiegiem, 
jej dwuch braci zginęło pod Seda- 
nem, całem sercem była po stronie 
Francji. Chciała jedynie podejść 
niemców i w swej bezgranicznej na- 
iwność wierzyła, że jej się powie- 
dzie, 

Staruszka roniąc łzy, ze strachem 
spogląda raz po raz na sztywnego 
oficera, zajmującego fotel prokura- 
tora. — Może ją oczy mylą, lecz 
ten pan tak bardzo jest podobny 
do tego kapitana, który podczas 
jej rozprawy domagał się kary 
śmierci... 


Prokurator również patrzy na ze 


znającą, patrzy i przypomina bez- 
wątpienia ten dzień w r. 1917, 
kiedy sądzono kobietę szpiega, 
ujętego w trakcie dawania sygna 
lów aeroplanom nieprzyjacielskim. 

Mimo zarządzonych natychmiast 
zmian w dyzlokacji pozycje arty- 
leryjskie francuzów zostały na tym 
odcinku doszczętnie zniesione. Wi- 
dać informacje były dość dokład- 
ne, kiedy artylerja niemiecka zdo 
-łała dokonać tak gruntownego 
zniszczenia, Prokurator patrzy i 
dziwi się kobiecie, która widać 
licząc na niepamięć ludzką, z upo- 
rem manjaczki usiłuje zrehabilito- 


wać się, no i zyskać odszkodowa: 


nie za cały czas pobytu w więrie 


niu. 
Usłyszawszy decyzję odmowną 
pojękując zcicha, wycołuje się sta- 


jpacyfistyczni reprezentanci różnych 
U » jtowarzystw, które żądały zwołania 
ci, na jaką byli skazani pod oku- ag, Otwarła się nędza moralna, 
pacją. Przekroczyła więc linię fron | tocząca organizmy 
tu z 400 frankami w kieszeni, ba- | czasie wielkiej wojny. 


Szczęście 
w nieszezęściu 


ora 


ruszka z sali, rzucając w drzwiach 
przekleństwo, w stronę prokurato- 
ra. 

Podobnych spraw jak powyższe 
rozpatrzono już 14, z czego tylko 
2 zakwalifikowano do rewizji. 


Znajdowali się również na sali 


społeczeństwa 


Zdrada lęgła się wszędzie, docie | : 
rając nawet do gabinetów minister| ~ 
jalnych i sztabów walczących 
wojsk. 


Samolot, spadająe ze zmacz- 
nej wysokości niedaleko Im- 
dianopolis, a pilotowany prze: 
kobiełę, zaplatał się w prze- 
wody wysokiego napięeia i na- 
tychmiast się zapalił. Pilotka t 
jej pasażerka spadły w płomęe 
niach, jednakże zdołano je ura- 
tować. Z samolotu pozostał tyl 
ko wiszący szkielct. 


CZEKOLADA 


PLUTOS 


DLA DJABETYKÓW 


absolutnie wolna od cukru i sacharyny 
Lekkostrawna, pożywna i smaczna 


rz c, r 
Komisja ligi narodów 


SRS * 


która załagodziła konflikt pomiędzy Cołumbją i Pera 


Katastrofa kolejowa w Ameryce 


A POZORÓW $ $ 199 9A02)090 YTY PYTA. z 


| Wywrócone wagony pociągu towarowego ueiały całą æ 
kolee masą owoców į jarzyn. Z ludzi na szcześele nikt nie 
zginał. 


Grand- Kino 


Początek o godz. 4.30 


Wielkie arcydzieło, w którem akcja rozgrywa se na wyspie 

Bałi, a zwanej przez turystów „Wyspa obnażońnych piersi“ 

Komentarze w jęz. polskim wykonał w Paryżu speaker Pol- 
głeiego Radja p. Boziewicz. 

Nadprogram: Aktualności Foxa 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Całkowita zmiana programu 


Ma estradzie: 


z udziałem: 


RINY MARSSEL, ROMANA SZMARA 


Ma ekranie 


STEFANA ŻWIRSKIEGO 


Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc Mi | balkon — zł 1.09, M — mł. 1.60, | — sł. 2.10, 


Wspaniały dramat dwojga serc p. t. 


Miłość pięknej Wally 
w iż Sala specjalnie snejacec 


á 


Dlaczego nie byliśmy w Londynie? 


Sportowcy i turyści -- tak, lekarze-naukowcy -- nie! 


W ostatnim zeszycie czasopi- 
sma poświęconego medycynie 
dziecięcej wychodzącego p. t. 
„Pedjatrja Połska, znajduje- 
my na osobnej kartce odpisy 
korespomdencji, podane do wia 
domości czytelników „Pedja- 
trji“ bez żadnych komentarzy. 
W korespondencji tej prezes 
Polskiego tow. pedjatrycznego 
zwraca się z prośbą do mimister 
stwa skarbu o udzielenie jedne- 


stwo uzna za stosowne przy- 
znać wycieczce te same ulgi, 
jakie uznało za możliwe przy- 
znać wycieczkom zwykłym tt- 
rystycznym..,* 

Odpowiedź ministerstwa skar 
bu brzmiała: 

„Ministerstwo skarbu zawia- 
damta, że z uwagi na przeżywa 
nv przez kraj kryzys gospodar- 
czy i związahą z tem koniecz- 


go paszporiu zbiorowego lub Si: EA, Bad: ok: 
45 paszportó zpłatnych e 
Np dwa zyj dia uwzględnia prośby z dnia 10 


zbiorowej wycieczki na WI mik 
dzynarodowy zjazd  pedjatrów 
do Londynu w mięsięcu Fpeou 
1938 r. a ważmością paszportów 
od dn. 73 do %1 lipca r. b. Mo- 
tywy podania podajemy w de- 
słownem brznyńerin: 
„Wycieczka powyższa ma. 
swoją historję. Trzy lato temu; 
w roku 1930 Polskie tow. pedja 
irycune zorzanizowało wyć 
kę na taki sam zjazd do Stock- 
hafinu statkiem „Gdynia“ przy | SHE 
udaiałe 65 osób. osiągając wte- | BE 
dy wielki, sukces międzynarodo 
wy, maulkkowy i polityczny. Kli- 
nika pediatryczna umiwersyte- 
tu warszawskiągo  poświlęciia 
owemu złazdowi tom swoich | 
prac w językach obcych. Sam | 
druk kosztował 60.000 franków | BR 
rozesłanie zaś poczią około |B 
2000  egzcmyplarzy zł, 6.000. 
Fakt powydsy podaje się do 
w ści ministerstwa skar- | R 
bu na dowód tego, że Tow. pe 
<hiatryczne daje państwu poważ 
ny dorobek morałny i materjal 
ny, nie ograniczając się do 
prośby e ułatwienia... Sam fakt 
wyjazdu na wycieczkę statkiem 
polskim gałowwtj o checi ucze- 


maja 1938 r. o zwolnienie 45 u- 

czestników zamierzonego wy- 
jazdu nz III międzynarodowy 
zjazd pedjatrów w Londynie od 
normalnych opłat za maszporty 
na wyjazd zagranicę", 


Do Polskiego tow pedjatrycz 


włając niedawno w 


żona, nasza droga matka, 


b. p Eużemnia 


Wczoraj w zolziaach wieczoro- 
wych nad Łodzią rożpętale sig 
„jgwałtowna bu'ra połączona z > 
runami i ulewą. 

Burza przeszła w godzinach po- 
południowych nad Śląskiem, do- 
tarła pod wieczór nad Łódź, a na: 
stępnie — po setkach silnych wy 
ładowań atmosferycznych — po 
ciągnęła w stronę Warszawy. 


- jest fe- 


szych sfer społeczeństwa angiel 
skiego... Mamy nadzieję, że do 
wody ractełnocgo dorobku pracy 


na posżawienie projektowanej 
wycieczki naukowej na rów- 
nym poziomie z wycieczkami 
spot'tow ,  "wreszeie czysto 


romywkowemi i że mimister- 


W związku z tem stacja między* 
miastowa telefoniczna zawiesiła 
połączenia już od godziny 7-ej 
wieczór. Łódź była odcięta od 


MARC ELDER ELDER 


— Awycięstwo Mitrydatesa 


©sobnikiem, któremu  nadaliśmy ;Siedziliśmy popołudniu przy butel- 
to imię Stynnego króla Pontu był... | ©© dobrego wina rozmawiając swo 
szeztr, Deezur wielki, zuchwały, bodnie. Przez otwarte okna dolaty 
przekiegły, zwianiejszy od' małpy: |Wał zapach kwiatów i świeżego sia 
prawdziwy kondotier swego rodu, | Ba. Czas upływał powoli w nastro- 


który docierał wszędzie z ogonem ju napół sennym. Nagłe Alfred n 
podniesiony czynił żywy gest, który nas wyrwał 


m awantnrniczo na- 
kształt rapieru. Przegryżał deski, |z naszego dolce far niente, Wska- 
dziuraw Hramki, zjadał świeżą |zał na posadzkę i Szepnął półgło- 
słoninę, chleb, porywał jedzenie | Sem: 


— Mitrydates.... 

Wszystkich oczy zwróciły się w 
kierunku wskazanym. Szczur gryzł 
spokojnie okruchy chleba przy kre 
densie. Ale załedwieśmy go odkry: 
li, panie egarnięte paniką, powska 
kiwały na krzesła, wydając krzyki 
przerażenia. 


z przed nosą kucharki i pozwalał 
sotke nawet w mieszkaniu na har- 
ce i w naszej obecności. Najprze: 
hiegłejsze koty, sam postrach rodu 
mysiego i Szczurzego, wielki kocur 
Filip, nadacmo zasiadały się na 
niego. Podobnie drwił sobie ze 
wszystkich innych zasadzek. Ser 
zieleniał w pułace; mięso psuło się 
pot podstawioną zdradliwie deską. 
Nawet tłuczone szkło i zatrute 
zboże, które wtykaliśmy mu do 
dziur pozostawały hez skutku. A ao 
najciekawsze, to że nasz żuch zaja- 
dał z apetytem wszystkie te zdra 
dliwe przysmaki, zawierałące tru 
ciznę na Szczury i nietylko nie pó- 
nogii szkody na zdrowiu i życiw 
sle przeciwnie, wiilocznie służyły 
mu one doskonale, Mitrydates ły- 
wil sie arszenikiem, strychniną į do 
brza mu się wiadin. 


—- Zamknąć wszystko 1 pilno 
wać dziur! — objął komendę Al- 
fred. — Tym razem już nam się nie 
wymknie! 

W mgnieniu oka wszystkie 
drzwi i okna zostały zamknięte i 
każdy z nas zajął pozycję wzdłuż 
ścian. Ale Mitrydates tymczasem 
znikaął, Po chwili jednak udało się 
Karolowi odkryć zbiega pod kreden 
sem. Przytulony do ściany, z pod- 
niesiona głową, węsząc zawzięcie 
niespokojnym wzrokiem mierzył nie 
bezpieczństwo. To zamieszanie nie 
wróżyło u nic dobrego, 


Aż oto pewnego dnia letniego 
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nego należą sami lekarze. Nie-|świata, 
jeden lekarz dziwił się bardzo. |wiele nowego i przypomnieć Im powie 
pismach o istnieniu molskiej samodziel- 
codziennych. że jnni lekarze po LECI nauki, 


1983 r. o godz. 1 popołudniu z domu 
zawiadamia pozostała w nieutulonym żala 


Uprasza e o nieskładanie Woo sywe: 


lectli odbycie kuracji rad mo- 
rzem w Rumunji dziecku jedne 
go z dygnitarzy państwowych 
ze względu na chorobe gardła, 
Dziwili się, zachodząc w gło- 
wę, dlaczego nie nad morzem 
w Polste. tylko koniecznie w 
Rumun ji? 

= 


+ t 
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poziom w odczytach i pracach 
Dlaczego. pytamy ma tam bra 
kować tych 45 polskich lekarzy 
wśród kilkuset lekarzy z róż- 
nych krajów Ta nieobecność 
ich może przecież mieć pewne 
znaczenie, kto wie nawet, czy 
nie takie same. jakie miałaby 
nieobecność na jakichś zawo- 


|dach Kusocińskiego, Jędrzejew 


Dlaczego setki urlopowanych skiej i im. rekordzistów. Nawet 


lekarzy, 
nauci ycieli, 
ców 


urzędników. 


"dwokatów, sędziów, | mniejsze ryzyko, bo rekordzi- 


kup-|ści łatwo przegrywaja i korm- 
t. p. tt. p. może jechać |promitują swoje barwy, a nol- 
be. opłaty za paszport ua Fjor-|ska pedjatrja r= 


międzynarodo 


dy. da Anglji i Szkocji, do te wem forum mie skomoromito"a 


goż Londynu, a 45 lekarzy-spe= |ją się, 


jak to wwnika z pisma 


cjalistów nie może jęchać na ta pana prezesa T-wa mpedjatrycz- 


kim samym polskim statku do|nego 


tegoż Londynu, na taką samą 
ilość dni, aby wejść w kontakt 


ze swoimi kolegami z całego 
nauczyć się od nich 


mieszkań. Poszczególne punkty na 
skrzyżowaniach ulic w niżej poło 
żónych dzielnicach miasta były 
przeż czas dłuższy niemożliwe da 
przebycia. 

Liczne uderzenia gromów spowo* 


— Podajcie mi szczypce — za: 
wołał Karol. 

Uzbroiwszy się w to RA 
na czworakach czołgając się po zie 
mi, wyciagnął rękę, mitrydates pa: 
trzył na żelazo bez zmrużenia p- 
wiek do chwili, gdy Karol dotknął 
niem jego pyszczka. Wtedy jeo: 
nym susem szczyr rzucił się do 
ucieczki. Wyskoczył z pod kreden- 
su i hiegnąć wzdłuż ścian próbował 
wymknąć się przez drzwi lub szpa- 
ry w podłedze. 

Ale wszędzie czuwał nieprzyja” 
ciel, Na stołkach panie wydawały 
przerażliwe krzyki, jak gdyby cała 
armja szczurów groziła im atakiem, 
Ten hałas wzmagał strach Mitryda- 
tesa, który coraz rozpaczliwiej rzu 
cał się to tu, to tam, hez innego 
już teraz celu, jak tylko, aby chwi 
lowo uniknąć czyhających nań 
razów, 

W pokoju stał staroświecki ku- 
fer z kratą z pasów i miękkim 
wierzchem.  Mitrydates, Szukając 
rozpaczliwie środków ratunku, za- 
uważył Szparę pomiędzy ziemią a 
wiekłem I dwukrotnie usiłował się 
pod nie wsunąć. Nie miał jednak 
na to Czasu wskutek naszych ata 
ków Dopiero za trzecim razem 
udało mu sie podważyć pyszezkiem 
wieko i Spłaszczyć tak ciało, aby 
podleźć pod. kufer. Przez chwilę 
było widać jeszcze jego Ogon, a po 
tem wydymajacą się jak balón skó 
ra na kurze była oznaką, że zbieg 


dewały kilkanaście wypadków po 


A Jet. pytamy — dlaczego? 
choć wiemy, że wielki Biurokra 
cv zachowa milczenie į nie-od 


Dr. Józef Kon. 


znalazł się jwż pod kratą w nowej 
bezpiecznej siedzibie, 

— Brawo — aje Alfred — 
teraz już go mamy. Trzeba przy- 
nieść Filipa: 

Filip był to kocur duży, musku- 
larny i dziki, żyjący na folwarku 
wlasnym pizemysłem, Za dnia spal 
gdzieś pod dachem lub w cieniu 
drzew, w nocy kłusował i porywał 
co się dało, nie zadawalając się 
tylko myszami i szęzurami, Odkry- 
jem wkrótce +2 poewór u jego le 
gowisko, ale nie "cge się narażać 
na nlesympatyczne przyjęcie, zawo 


falem na służącą chy go -złapała 
| przyniosła. 
Affred czekał na nas przy 


drzwiach eali, k'óse uchyot tylko 
na moment, ażeby wpuścić kota. 
Karol leżąc na ziemi, pilnował tym 
czasem kryjówki M trydatesa, Pu- 
ściliśmy Filipa, wskazując mu jego 
zadanie, Ale w głębi swojego ukry 
cia szczur był niedostępny, Na- 
próżno Karol zaczął na nowo ma- 
nipułować szczypcami, Mitrydates 
wymykał się przed niemi zręcznie, 
nie opuszczając swej twierdzy. 
Grożna paszcza Filipa napróżno 
usiiowała go dosiegnąć. 

Jedynym sposobem wypłoszenia 
szczura było ruszyć z miejsca me- 
bel. Panie, którym ndzieliła się tak 
że gorączka łowów, zdecydowały 
sie nam pomagać, Wspólnemi siła- 
mi wywróciliśmy kufer... 

Wtem Mitrydates wyskoczył sprę 
żyście jak piłka, potrącając Filipa, 


i 


(EQSIY- OZON-MOTOR 


u A a A 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

14.55 Muzyka z płyt grammofono- 
wych. 

16.00 Koncert popularny y Gie- 
chgocinka 


17.00 Pogadanka w łęzyku frar 


cuskim. 


17.15 Koncert solistów. 

1815 Odczyt p. t. „Interwencjo- 
nizm państwa w rolnictwie“. 

18.85 Utwory fortepianowe Ro- 
inana Maciejewskiego w wyk. kom- 
pozytora 

19,40 Feljeton literacki 

Gdy Beatryce pisze” 

20.00 Płyty gramofonowe. 

20.10 Komunikat izby przemysł - 
handlowej w Łodzi, 

20.30 Tansmisja z teatrn „8.20* 
w Warszawie operetki amervkań- 
skiej „No: no Namette* 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń (517) 


m 


1555 Słynue Suity, Bach: Soita 
H-moll, Grieg: „Peer Gynt” Suta 
ur. 2 


neas, je) Bruksela (337) 
3 . NOŻA m 17.00 Koncert symfonicnzy M. 
ć = : i ++: = * © |in. Symfonja nr, 1 Beethovena 
Po dlugich i oiężkieh cierpieniach roastała się ż tym światem moja ukochana 20.45 Kwartet F-dur Haydna. 
eórka, siostra, bratowa i ciotka Londyn (335) 
A 21 10 Koncert na dwuch fortepia 
$AalDIROMOWICZ nach: Pasquini — Sonata G-moll: 
r Braluns — Pigć wawy. Doliussy — 
urodzona Lewkowicz, przeżywszy lat 45. | Lindarjana, Pach — Gieue,  Pan- 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok „nastąpi dziś, w poniedzialek, dnin 24 lipen xk | Mefotan (331 
, { | MEZO 
żałoby przy ul. „Narutowicza 96, o czóm A 21.15 Muzyką kameralna: Woher 
= Rondo, Porrora —- Arn Mo- 
STROPKENA RODZINA zart — Trio, £Eohumann — Dwa 
romanse. r 
Bukareszt (395) 
2045 Koncert ru dwuch Torte- 
Hi aiig Brahms = Wariacje na 
urza nad Łodzią | 5 
SZ. 
W wielu punktach miasta woda wdarła się do mieszkań micz LU FM 
świata przez dwie godziny, bo do żaru w okolicznych miejscowość- Schuberta 
9-ej wieczór, ciach, Praga (488) 
Działały jedynie międzymiastowe | Należy zaznaczyć, iż wiele urzę: 20.20 Utwory skrzypcowy aka- 
połączenia kablowe dla obsługi dów pocztowych, atrzymujących | YCH kompozytorów 6zeskich 
prasy. służbę telefoniczna, czynnych jesi; Budapeszt (350) 
Burza, połączona z óberwaniem | 11 prewineji tylko do godziny 9| 21.05 Muzyka kamorałna: Ozaj 
się chmury, zalała niżej położone wieczór, a w niedziele i święta na |kowski — Kwartet F-dur. Mozart 
ulice miasta, wdzierając się do |WeL krócej. — Kwartet A-dur. 


Teraz 
rozpoczął się straszliwy tan. Szczur 


który wywrócił koziołka. 


umykał naprzód, kot za nim, usi- 


lując go schwytać. Ale szczur z 
niezwykla zręcznością w momen- 
cie najwiekszego im Sz 
stwa potrafił zawsze wykonać nje» 
vpodziewany manewr i umkuqć » 
pod pazurów kocich. 

Rierzt bierz go Fifpie! — zachę 
caliśnyy kota. 

Wtem szczur w swojej panice, 
podbiegł pod nogi służwecj. Dziew 


czyną krzyknela jak opnrzona 1 w 


Jednej chwili  rzuciia się ku 
drzwiom. 

Mitrydates skorzystał z okazji I 
w mgnieniu oka znalnzł s ię na w ol- 


ności. Kot rzucił się a uim,” ale w 
tej chwili uderzyły w niego szezyp- 
ce Karola, który chciał pochwycić 
jeszcze w Ostatniej chwili Mifryda- 
tesa Oszałały z bólu i wściekłości 
kot najeżył się i rzucił się do nas 
z pazurami. Musieliśmy czeraprędzej 
otworzyć okna, przez które Filip 
uciekł wystraszony. 

Staliśmy skonsternowani na Środ 
ku pokoju, a Karol obracał w ręxu 
niezdarnie szczypce, na których 
zostały mu smutne trofea — nieco 
sierści, wydariej Filipowi. 

Po niejakim czasie dopiero pa- 
cieszyliśmy się, gdy Alfred odkor- 
kowal nową butelkę. Kiedy napeł- 
niły się kieliszki złotym, perlistym 
płynen:, wznieśliśmy zdrowie Mitry 
dateSa, bo wszak on zosta? zwyci:z 
ca w tej walnei batalii 


Er. 202 
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EDWARD HEIMAN JARECKI 


zmarł w dniu 23 lipca 1933 r. przeżywszy laí 24. 


Pogrzeb z kaplicy na starym cmentarzu katolickim odbędzie się we wtorek, dnia 


25 lipca o godz. l-ej popołudniu 


szt 


zmarł w dniu 23 lipca 1933 r. przeżywszy lat 77. 


Wmi te Ziy dzień przemytników 


Fikcyjne odpadki i nieoclone owoce południowe 


Dużo mówią 
przez telefon w Łodzi 

Jak wynika z ostatnich zesta- 
wień w 12 większych miastach Pol 
ski przeprowadzono w ciągu maja 
ogółem 41.344.000 — miejscowych 
rozmów telefonicznych, 

Największa liczba rozmów przy 
pada, oczywiście, na Warszawę, 
gdzie zanotowano 21.726.000 roz 
mów. Na drugiem miejscu znajduje 
się Łódź — 5.264.000 rozmów, na 
trzeciem Lwów — 4.732,000. 


Dodafkowa komisja 
noborowa 


W piątek, dnia 28 i w sobotę dn. 
29 b. m. od godz. $ rano rozpoczy- 
na urzędowanie w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 165, dodatkowa ko- 
misja poborową dla PKU Łódź — 
miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocz- 
nika 1912 i starszych, którzy nie 
mają turegulowanego stosunku do 
slużby wojskowej, zamieszkują 
na terenie 1, 4, 6. 7. 10. 12. 13 i 14 
komisarjatów i Otrzymał imienne 
wezwania ze starostwa grodzkiego 
w Lodzi. 


Komisarjat straży granicznej 
obserwował od dłuższego czasu 
Dawida Chila Jakubowicza (Żerom 
skiego 29), który wspólnie z brać- 
mi Rozenblum uprawiał handel 
przędzą jedwabną. Po dłuższych 
obserwacjach ustalono, iż wszyscy 
trzej, podając inne artykuły do 
przewozu w bagażach,  prźewozili 
w ten Sposób przędzę jedwabną, 
którą następnie sprzedawali po- 
kryjomu. Na skutek tego funkcjo- 
narjusze straży granicznej na 
dworcu Łódź - Kaliska zatrzymali 
w dniu wczorajszym ładunek prze- 
znaczony dla Jakubowicza i podda 
li go rewizji. 

Miast zadeklarowanych Odpad- 
ków bawełnianych w ładunku zna- 
leziono znaczny transport przędzy 
jedwabnej, przyczem, jak ustalono, 
z tytułu nieopłacenia cła skarb 
państwa poszkodowany został na 
kilka tysięcy złotych. 

Ponieważ Jakubowicz i obaj Ro 


zenblumowie proceder swój pro- 
wadziłi od dłuższego już czasu, 


obliczono straty na 
100.000 zł. 
Wszystkich trzech przemytników 
zatrzymano do dyspozycji władz 
sądowych. 
Równocześnie straż graniczna za 


sumę ponad 


kary ma pracowników 


za przekroczenia ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem 


Postanowienia karne ogłoszonej 
ostatnio ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem z dnia 28 marca r, b. 
przewidują kary na pracowników 
za różnego rodzaju wykroczenia 
przeciw tej ustawie. 

Osoby uprawnione do Świadczeń 
z instytucji ubezpieczeń _ Społecz- 
nych, nie stosujące się do posia- 
nowień regulaminu chorych i pole- 
ceń lekarzy, moga ulec karze pie- 
niżnej w formie pozbawienia zasii- 
ku chorobowego do wysokości 40 
proc. tygodniowego zasiłku, Uso- 
ba, która świadomie pożycza lub 


odprzedaje włdsne dokumenty, słu- 
żące do otrzymania świadczeń z 
instytucji ubezpieczeń społecznych, 
innym osobom celem bezprawnego 
uzyskania przez nie świadczeń, po- 
dłega karze grzywny w podwójnej 
wysokości strat, poniesionych z te- 
go tytułu przez instytucję ubezpie- 
czeń społecznych, Pracownicy i 0- 
trzymujący Świadczenia, którzy w 
zgłoszeniach lub wykazach podają 
świadomie nieprawdziwe dane, ce- 
lem uzyskania - nieprzysługujących 
im praw do świadczeń, 

karze grzywny do 100 zt, 


podlegaja 


trzymała na dworcu Łódź - Kali- 
ska Chanacha Tornheima, zamiesz 
kałego w Sosnowcu, Tornheim od 
dłuższego czasu dowoził do Łodzi 
owóce południowe: pomarańcze; 
daktyle, banany itp., przyczem 
sprzedawał je po cenie znacznie 
niższej niż normalna, 

Po obserwacji ustałono, że Torn- 
heim przemyca owoce bez cła przez 


Á 


ziełoną granicę. Skonfiskowano w 
związku z tem ładunek wartości 
około 2000 zł, Tornheima zatrzy- 
mano i wdrożono dochodzenie ce- 
lem ustalenia wysokości strat, na 
jakie narażony został skarb pań- 
stwa. Straty te w przybliżeniu 
określono na około 25.000 zł. 

Tornheima zatrzymano do czasu 
wyjaśnienia sprawy. 


Z dniem dzisiejszym kino nasze w 
związku z remontem będzie do dnia 


31 lipca włącznie 


nieczynne. 


zagraniczny 


Dyrekcja kino-teatru 


„Capito!” 


ON: — Radjo zapowiadało, że dziś będzie ladna pogoda, 
ONA: — Czy nie mówiłam ci, że nasz aparat jest'nic nie wart? 


EDWARD HEIMAN JARECKI 


W Zmarłym tracimy zacnego, szlachetnego szefa i przyjaciela pamięć, którego pozostanie na zawsze w sercach nastych 


Personel firmy Edward Heiman 


a Z 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują* 
ce apteki: M. Kacperkiewicza (Zgier 
ska 54); J. Sitkiewicza (Kopernika 
26); I. Zundelewicza (Piotrkowska 
25); W. Sokolewicza (Przejazd 
19); M. Lipea (Piotrkowska 193); 
A. Rychtera i B, Łobody (11 Listo- 
pada 86). 


Teair „SCAE A” 


Śródmiejska 15 Telefon 238-33 


„Tylko 10 gościnnych występów 


inder prazentuje romantycznege 
aktora "króla" komedji musycanej 


MICHAŁA 
MICHALESKO 


wraz ze znakomitą amerykańską śpie- 
wacską, słowikiem sceny żydowskiej 


BETTY SIEMIONOWA 
Jutro, Worek, 90 mace 5 


Uroczysta Premiera 
największej atrakcji amerykańskiej 


OSTATNI TAMIEC 


Bilety już do nabycia w kasie teatru 


TEATR LETNI. 

Dziś i jutro wiecz ostatnie por 
wtórzenia farsy „Czy jest co de 
oelenia”*, 

GGŚCINNE WYSTĘPY 
W SCALI. 
wtorek 


Seala” 


Jutro odbedzie słą 
w teatrze uroczysta pre- 
mjera największej atrakeji amery* 
kańskiej w 3 aktach G obrazach M 
Frajmana Miz, Uiszaneckicgo 
„Ostatni taniee* z gwiazdorem 
komedji muzycznej Michałem M*- 
chalesko i Betty Siemionową w ro 
tach głównych. 

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP 
„Di IDESZE BANDE” 

„Di Idisze Bande” daje dziś je- 
szeze jeden, nieodwołalnie ostatni 
występ pożegnalny. Roześmiani į 
weseli „bandyci Malwina Rapel, 
Lola Folman, Z Kac, D. heder- 
man i M, Hilsberg bawić będą dziś 
naszą publiczność szlagierami 4 
przebojami programów „Tanet fde. 


we 


łech. tanet* in „Di Welt szokol 
zich”, Akompanjować :m _ będzie 
kompozytor 1 piatysta p Ferszka 


O godz. 5,30 kenctrt symfonicznej 


orkiestry pod dyrekcją T, Rydera 
Bilety w cen.» 106 cr” ważne za 
równo na kamet i na program 
„Bardy” do nabycit w ctkierni tu 


reckiej i kasack ilelenuwą 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 24 lipoa 1933 


Grabbe mistrz 
alimpjady 


zmarł na udar serca 


Słpnuy pływak  ameorykańskt 
mistrz olimpjady w Lon Angeles, 
Crabbe, na dystansie 400 mbr, a o- 
etatnie znany aktor filmowy zmarł 
nagle w Nowym Jorku na udar 
Berca, 

Zmarły był jednym x najlepszych 
pływaków świata, 


fo jesi spori? 


W tak ciężkich żelaznych ma- 


skach walczą bramkarze w 
słynaym amerykańskim base- 
hałtu, 


Daniel Prenn 
wstąpił do związku 
W. Brytanii 


Doskonały tennisista, Daniel 
Prenn, którego z racji jego żydow 
skicga pochodzenia wyeliminowano 
z reprezentacyjnej drużyny Nie- 
miec dc puharu Davisa, zerwał 
ostatecznie z hitlerowskimi spor- 
teweami i zawiadomił oficjalna s 
swem wystąpienin ze związku mte- 
nieckiego 

Prenn zgłosi jednocześnie swe 
przystąpienie do brytyjskiego 
związku tennisowego. 


BAZA 
R 
— i a O 


Anglia-Ameryka 4:1 


 |Austin przechylił szale zwycięstwa - Vine; zemdlał 


na korcie z wyczerpania i zrezygnował z gry 


PARYŻ, 23 VII. 
„Głosu Porannego''). 


O ile pierwszy dzień  fuału 
międzystrefowego  Anglja - 
Stany Zjednoczone o pubar Da 
visa przyniosły zgoła nieocze 
kiwane wyniki w‘ postari sens1 
cyjnych zwyciestw angielskich 
singlistów, które wywołały ol- 
brzymie poruszenie w  eałym 
świecie sportowym, o tyle iesz 
ize bardziej nieoczekiwanie wy 
padło same zakończenie me 
czu. 

Anglicy tryumiują na tałej 


(Tel. wł. 


linji. Następne dwie gry poje- 
dyńcze Austina z Allisonem i 
Ferry z Vinesem przyniosły An 
glii znów dwa punkty „to też 
końcowy wynik meczu brzmi 
4:1 dla Anglji. 

Perry i Austin dowiedli, że 
pierwszy ich sukces nie jest 
przypadkowy. Reprezentują ©- 
ni dziś tak wysoką klasę, iż na 
wet groźna Ameryka x słyn- 
iac się do finałowego spotkania 


tyczny, zwłaszcza w końcowej 
fazie. W pierwszej parze zmie- 
rzył się Austin z Allisnem, Tu 
ważyły się losy spotkania. Prze 
grana Allisona oznaczała klę- 
skę U. S. A. Ciężka walka trwa 
ła długie pięć setów. Pierwsze 
go wygrał Austin, lecz w dru- 
gim po zażartej walce Allison 
był górą. Stosunkowo łatwo a- 
merykanin wygrywa trzeciega 
seta. Nadzieje Ameryki na wy- 
nym Vinesem musiała przed ui | równanie wyniku wzrosły. Gdy 
mi uhyłić ezoła. ` | Alison wygra, wygra i Vines, 

Mecz miał przebieg drama-| w którego. mimo wszystko, wie 


zawodów ligowych o misirzosiwo Polski 


Wczoraj obradowali w War- 
Szawże przedstawiciele klubów 
figowych nad ustaleniem kalen 
darzyka rozgrywek e mistrzo- 
stwo ligi piłkarskiej 1a sezon 
jestenmy. 

Rozpoczęcie rczgrywek zaró- 
wno w grupie pierwszej, jak 1 
drugiej, nastąpi w dniu 6 sierp- 
nia. 
hardzo długo, bo aż do listopa- 
da, przyczem ostatni mecz dla 
grupy .ierwszej przypada na 
te.mim 12 listopoda, a w dru- 
głej nieco wcześniej, bo 5 listo- 
pada. 

Jak widzimy, przedstawicie- 
le klubów ligowych nie bardzo 
Ñezyli się z czasem, to też mi 
strzostwa, mimo jż dzięki po- 
działowi na grupy zajmują 
mniejsza ftość terminów. skoń- 
cra się tak samo późno, jak w 
latach poprzednich. 


Ciekawe jest również, iż w 
grupie pierwszej w ostatnim 
terminie wyznaczono tylko ie: 
den jedyny mecz. To nie jest 
w porządku i przypuszczać na- 
leży, że wydztał gier i dyscy- 
płimy po zaznajomieniu się 
tym terminarzem przesunie 0- 
stałnie zawody ma inny nieco 
wcześniejszy termin, by mogły 
sie one odbyć równocześnie z 
innymi meczami. 


TRENWYEZE" TT TEE e a aa l 


W pogoni za rekordem 


John Sobb (USA) zamierza zaatakować rekord światowy „2500 mil w 
ciągu 24 godzin” Jego wóz wypo <ążeny w aparat radjowy, umożli- | — 22 


wiajązy kierowcy porozumiewanie się w czasie jaady, 


Mistrzostwa pociągną Si | oja, Pogoń — Ruch, 


Kalendarzyk przed:tawia się, wianka — Czamt Warta :— 
następująco: Podgórze. 
22 października: Czarni — 
: „GRUPA I, Garbarnia, Warszawianka ==: 
6 sierpnia — Ruch — Ł.K.S., 22 pp 
Legja — Pogoń. p "9. - 
1 3 - 29 października: Czarni — 
13 sierpnia: Ruch — Pogoń | Warszawianka, Warta — 22 
Legja — Wisła, DP. > 
15 sierpnia: Ł. K. S — Wi-| 1 jiętopada: Podgórze — Gar 
sła. barnia 3 
20 sierpnia: Cracovia — Le- : 
5 listopada: Podgórze — 22 


Pp., Warta — Warszawianka. 


Wobec tego, że referendum 
klubów ligowych wyraziło stę 
przeciwko rozgrywaniu w £iu- 
pie drugiej meczów t. zw. UT- 
pełniających, wszystkie kluhv 
drugiej grupy będa musiały ro- 
zegrać pomiędzy sobą po dwa 
spotkania, podobnie jak to ma 
miejsce w grupie pierwszej. 


27 sierpnia: Wisła Ruch, Pa- 
goń — Cracovią, : 

3 września: Cracovia — Wi- 
sła, Ruch — Legia, L. K. S, -= 
Pogoń, 

17 września: Wisła — ł. K. 
S., Pogoń — Legia. 

24 września: Ruch — Graco- 
via, Pogoń — Wisła, Legja —- 
ŁK; 5, 

8 padźziernika: Wisła — Le- 
gja, Ł. K. S. — Cracovia. 

15 października: Cracovia — 
Pogoń, Ruch — Wisła, Ł. K. S. 
— Legia. z 

22 października: Wisła 
Cracoyia, Ł. K. S. — Ruch. 

28 października: Gracovią —- 
Ł. K. S., Legija — Ruch. 

1 listopada: Wisła — Pogoń. 


5 listopada: Pogoń — Ł. K, 
S.. Legja — Cracovia. 


W Krakowie w ciągu soboty i 
niedzieli odbył się czwórmecz pił- 
karski. w którym drużyny ligowe 
Cracovia, Wisła, Garbarnia i Pod- 
górze walczyły o puhar ufandowa 
ny przez związek strzelecki 


Ta 


W pierwszym dniu grała Oraco- 
via z Wisłą, Wygrała Oracovia w 
stosumknu 1:0 (0:0). Jedyną bramkę 


12 listopada: Cracovia — 
Ruch, 
GRUPA 11. 
6 sierpnia: Garbarnia —. 
Warta, Czarni — Podgórze. 7 
13 sierpnia: Podgórze — 
Czarni. 


15 sierpnia: Garbarnia — Czar- 
ni, Warszawianka — Warta. 

20 sierpnia: Warszawianka 
— Podgórze, 22 pp. -— Warta. 

27 sierpnia: Podgórze 
Warszawianka, 22 np. — Gar- 
barnia. 

3 września: Czarmi : - 22 pp., 
Warta — Garbarnia. 

16 września: Garbarnia 
Warszawianka w Warszawie. 

17 września: Warszawianka 
— Garbarnia również w War- 
szawie, 22 pp. -- Podgórze, 
Warta — Czarni. 

8 października::: Garbarnia 
— Podgórze, Czarni — Warta, 
22 pp. — Warszawianka. 

14 października: Garbarnia 
pp. 


i  paśdziegnika Wessem- 


=a 


stracji widzimy Morrisa (pierwszy 
w 


rzono. Leez Austin okazał się 
doskonałym taktykiem. Osta 
tnie dwa sety gra wspaniale * 
wygrywa je zasłużenie 6:2, 7:9, 
3:6, 6:8, 6:3, Anglja prowadz! 
więc 3:1, a tem samem i Insy 
meczu są przesądzone. 

Smutnej dła Ameryki vere- 
menji zakończenia mecmu ma 
dokonać Vines. Lecz Vines 
wriął widocznie na ambit. Pier 
wszy set był błyskawiczny — 
6:1 dla Vinesa. Sądzono, iż roz 
prawa będzie krótka, a tymcza 
sem Perry rewanżuje się wspa- 
niałe, wygrywając drugiego 
na 6:0, W trzecim widzimy wał 
kę Jest 7:5 dla kalifornijczyka, 
lecz następnego znów wygryw» 
Perry w imponującym stylu 
6:2, 


W- decydujacym secie jestes- 


-| my świadkami niesłychanie sa- 


żartej walki, prowadzonej w 
marderczem tempie, Zwłaszcza 
Vines swym zwyczajem wkła- 
da wiele siły do gry. Przy sta- 
nie 7:6 serwuje Perry i wkrót- 
ce prowadzi 40:0, ma nawet 
dwa setbole. Vines goni ostat- 
kiem sił i wyciąga na 40:15. 


Lecz tu siły odmówiły mposłn- 
szeństwa i Vines pada zemdlo- 
ny.W szatni przyszedł do siebie 
ale był tak wyczerpany. iż nie 
było mowy o dalszej grze. Vi- 
nes zrezygnował, a Anglia zdo- 
była czwarty prnkt, kwalifiku- 
jąc się do finaorego spotkania 
z Franeja. 


w czwórmeczu ligowców w Krakowie 


dlą Cracovii zdobył po przerwfe 
Kubiński, 

W drugiej parze walezyła Gart- 
barnia z Pedgórzem Tu wygrała 
Garbarnia w stosunku 2:0 (1:0), 

Do finału, który odbył się w 
niedzielę, zakwalifikowała się 
Cracovia -i Garbarnia. Zwyciężyła 


Gartkarnia 4:2, zdobywając na skw- 
tek tego wartościowy puhar. 


ZE A 


Lekkoatleci amerykańscy w Europie 


wykazali na zawodach w Sztokholmie swą wspaniałą formę. Na ihe 


na prawo), który zwyciężył Al- 


środku) | Pettereona (Sawecja, na lewo). 


Nr. 30% 


Na koiskach w kraju 
WARTA — MPC. 3:0. 

W meczu piłkarskim towa- 

rzyskim w Poznaniu ligowa 
Warta pokonała MPC. 3:0. 


LWÓW — CZERNIOWCE 
3:0 (1:0). 

W międzymiasłowym meczu, 
tozegranym we Lwowie mie 
dzy reprezentacją Lwowa i 
Czerniewiec zwyciężył Lwów 
w stosunku 3:0 (1:0). Bramhkt 
dla zwycięzcy zdobyli Matjas 2 
i Czyżewski 1. 


LWÓW BEZ MISTRZA. 

We Lwowie sytuacja w klasie A 
nie zastała jeszcze wyjaśniona, 
sdyż w dmu wczorajszym Polonja 
(Przemyśł) zremisowała z Lechją 
(Lwów), tak że odbędzie się trzecia 
rozgrywka na neutralnem terenie 
w Strvjn. 


URżwj nędzy 
bezrobołnych 


Wyniki ostatnich dwuch meczy 
o mistrzostwo klasy A nie zmieni 
iy układu drużyn w tabeli i Ha- 
koah, mimo zwycięstwa odniesio- 
nego nad Wimą, skazany jest 
obok Makabi na spadek, 


Jedyną nadzieję Hakoah pokłada 
w proteście skierowanym do zarzą 
du ŁOZPN przeciwko orzeczeniu 
wydziału gier i dyscypliny, na mo- 
cy którego odgwizaany walkowtu 
za mecz Makabi — Hakoah na nie 
korzyść Hakoahu został zatwier- 
dzony. 

O ile by zarząd ŁOZPN zmieni! 
wyrok wydziała gier i anulował 
wynik, wyznaczony musiałby być 
nowy mecz. Wówczas Hakoah, w 
razie zwycięstwa, byłby uratowany 


ja obok Makabi spadłaby drużyna 


ŁKS, która ma dziś coprawda ię 
samą ilość punktów co Wima, 
lecz znacznie gorszy stosunek bra 


>> ze. 


Wilanów - Warszawa 


Wyścig pływacki i mecze waterpolowe 


We Lwowie odbył się w dniu 
wczorajszym mecz w piłce wodnej 
o wejście do ligi water-polowej 
miedzy Legją z Warszawy a Pogo- 
nią. Zwyciężyła z łatwością Legja 
w stosunku 541, Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli  Smoderski i Za- 
krzewski po 2 i Dubowiczi W za 
wodach pływackich Szrajman H 
(Legja) w biegu na 100 mtr. stylem 
klasycznym wyrównał rekord Pol- 
ski, ostągając czas 1.24, 


W meczach e mistrzostwo ligi 


water.- polowej w Krakowie. nie- 
spodzianką było zwycięstwo Crac 
vii nad EKS z Katowic w stosunku 


3:2 (2:2) Pozatem Makabi (Kra 
ków) pokonała Hakoah (Bielsko) 
32 22). W dniu wczorajszym 


EKS pokonal Makabi (Kraków) 3:0 
i Cracovia — Hakoah (Bielsko) 3:3 

W wyścigu pływackim Wiłonów 
— Warszawa w konkurencji panów 
zwyciężył Kratochwila z AZS (War 
szawa), zaś w konkurencji pań — 
Stańczykówna. 


bije rekord w locię bezsilnikowym 


LWÓW, 23 lipca. (PAT) 
Wczoraj na konkursach lotów ża- 
glowych, zorganizowanych przez 
aeroklub Iwowski w Bezmiechowej, 
pilotka aeroklubu Iwowskiego, Da- 
nuta Sikorzanka, wystartowała na 
maszynie Komar”, konstrukcji 
Antoniego Kocjana. 


Po wyholowaniu szybowca 
wysokość 1.200 metrów Sikorzan- 


ka odczepiła aparat od aeroplanu 


i żegłowała w ciągu irzech godzin 
38 minut na przestrzeni Łwów — 
Gródek Jagielloński — Janów, po 
czem wylądowała w  Skniłowie, 
skąd uprzednio nastąpił Start, 

Sikorzanka pobiła polski re 
kord długości lotu na szybowcu. 
Uzyskała ona wysokość 300 me- 
trów ponad poziom odczepienia się 
szybowca od aeroplanu, 


Finał Tur ce France 


Spelcher tryumfatorem biegu 


PARYŻ, 23 lipca. (PAT) — W |minut i 37 sekund. 


niedzielę zakończył się wielki do- 
roczny bieg kolarski dookoła Fran- 
cji, na trasie 4.395 kim. 

W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął francuski za 
wodnik Speicher, przebiegając ca- 
łą trasę w czasie 14% godzin, 51 


Speicher zwyciężył przed wło 


chem Guerra. 

W klasyfikacji drużynowej zwy- 
ciężył zespół francuski, w łącznym 
czasie 444 godziny 32 minuty i 50 
sekund, przed belgami (445) godzin 
53 minuty i 40 sekund), 


Łódź, Piowkowska 33, 


OKULARY 


BINOKLE 
LORGNON 


Sp. 20.0. 


Tel. 222-23- 


o A O Z ZY A CZ Z 


Isin. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY | tas 2.15.15: 5) Brajer Otton, czas 


SZYMON URBACH 


gia 
tym razem 
poprzedniego. 


84 YTI-- „GŁOS PORANNY” — r9 


Niepewne losy Hakoahu 


Ostaśmie dwa mecze 6 mnisirzosiwo Łodzi 


mek, wobec czego musi zająć niż ) 
szą lokatę, 
| 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
w Łodzi ostathie mecze wyznaczo- 
ne kalendarzykiem o mistrzostwa 
klasy A. przebieg których był na 
stępujący: 


HAKOAH — WIMA Z:1 ,0:0). 

Mecz powyższy odby! się w 80- 
bote na boisku WKS w obecności 
ponad 1000 widzów. Oba zespoly 
graly b. ofiarnie, przyczem naogół 
przeważał Hakoah bardziej zgrany 
i lepszy technicznie, Przebieg me: 
W pierwszej po- 
zmienną 
częściej 

nie 
Polo: 


can hyt ciekawy 


łowie gra toczy się że 


przewagą. jednak Hakoah 
bawi na polu xaracn Wiiny, 
wykorzystując kilu okazji 
wa mija hozbjankowo. 

Po przerwie już w 5-ej minucie 
łalsam zdobywa z “zutu wylucga. 
bitego z okoła 70 mtr. prowadze: 
Wuna przechodzi da 


nie Teraz 


akcji ofenzywnych i w 15 min. 
Lećmirski wytównujc. Wreszrie w 
25 minucie po lańdne:n zagraniu 
zdobywa Pressar po centrze Zy- 


te: felda miedchronm, bramkę 


W Wimie zawi:lł Bramkarz, zaś 
wyróżniły się tyły W. Hakoahn 
wyróżnił się Kahan w  pomoćy i 
Presser w ataku, Sędziował p Ste- 
pień: 


anae O Z 7 ZE A WA 


Hakoah 


remisuje z Legją na 
3:3 (2:3) 
W dniu wczorajszym: Hako- 
ah rozegrał drugi mecz z le- 
Gra Hakoahu wypadła 
słabiej, niż dnia 


Legia grała nieszczególnie 1 
zawiodła przedewszysikiem Doa 
moc. Na obronie zan:ast Mar- 
tyny wystąpił Nowakowski. 
Przebjeg meczu był ciekawy ze 
wzgledu na zmienne sytuacje. 
W pierwszej połowie Legja 
zdobywa trzy bramki przez Na 
wrota, Wypijewskiego i Szalle- 
ra. Dla Hakoahu padają dwie 
bramki z rzutów wolnych. Po 
przerwie 


| 


Legja ma przewagę. |w dniu wczorajszym, 


ŁKS IB — ŁTSG 2:2 (1:1) 
Mecz byi prowadzony wskutek 
Ww 


ŁKS 


upału w dość ospałym tempie 
pierwszych minutach meczu 
zdubywa prowadzenie z rzutu kar- 
nego, lecz wkrótce potem Janeczek 
strzelił dla ŁTSG bramkę wyrów- 
wnującą. Do przerwy wynik nie 
ulega zmianie, chociaż częściej 
przy piłce jest LKS. 

W drugiej połowi 
na z lekką przewagą 
którego prowadzenie 
neczek (w 30 min.) 
że wynik nię ulegnie już 
jednak pod koniec meczu ŁKS zdo 
Tadeusiewiczą 


egr 


a równórzęd 
LTSG, dla 
zdobywa Ją- 
Zdawało się; 
zamianie; 
bywa ze strzału 
bramke wyrównującą. W LKS wy- 
stąpił na obronie Galecki. Sędzio- 
wał p Rettig. 


Mecze o misfrzostwe 
ki, B ib. 


W meczach o mistrzostwa klasy 


G. w Lodzi. Kolejowy KS poko- 
nat KP Zjednoczone 2:1 (0:1) zaś 
Huragan — Sztern 4:1 2:1) W za 


wodach o mistrzostwo klasy C. Jor 
pokonal Morgensztern 3 


Gan 


ZY CT Di 


Tegorocne rozgrywki o wejście 
do ligi rozpoczęły się pod złym 
iznakiem. Szereg okręgów nie zdą 
żyło na czas wyłonić mistrza, to 
też z pośród wszystkich wyznatzo- 
nych spotkań załedwie trzy mogły 
dojść dó skutku, W trójce tej jeden 
mecz znów nie doszedł do skutku 
z powodu nieodpowieduich warun- 


ków terenowych, To też w dniu 
wczorajszym, jako w pierwszym 
terminie odbyły się zaledwie dwa 


okręgu 


mecze, Grali mistrzowie 
i oraz 


inbelskiego i wołyńskiego 
wileńskiego i poleSkiego, 

W Lipinach miał się odbyc mecz 
między mistrzem okregu  Śląskie- 
go drużyną Naprzodu, a mistrzem 
okręgu krakowskiego Ulszą. Mimo 
stawienia się przeciwników mecz 
ten wogóle nie doszedi do skutku. 
gdyż sędzia Drożdż uznał boisko 
za nienadające się do rozgrywki o 


3» 


v 


jNekda dostał szkołę 
do Kożeluha 


W sobotę odbyły się w Warsza* 
wie mecze pokazowe naszych naj- 
lepszych tennisistów oraz trenera 
Kożeluha W singlach panów Ko- 
żeluh pokonał Hebdę w trzech se- 
tach 64. 6:4 I 6:1, zaś grze 
podwójnej para Kożeluh, Wittman 
J. Sto- 


w 


pokonała parę Tłoczyński. 
larów 6:1, 6:3 1 6:3. 


Trzecie spofkanie 


wykaże kto lepszy: 
ŁKS czy IKP 


W drugim finałowym meczu w 
koszykówkę żeńską o tytuł mistrza 
Lodzi ŁKS pokonał zdecydowanie 
AZS w stosunku 7:2 (2:2), 0:0, 1:0, 
1:0). Ponieważ pierwszy mecz fina» 
łowy zakończył się zwycięstwerą 
IKP. o tytule mistrza zadecyduje 
trzecia ostateczna rozgrywka, 

+34 


| Tylko dwa mecze 


Pierwsze punkty w walce o wejście do ligi 


| mistrzostwo, ze względu na ulew- 


Q | 
3:2 


STRZELEC 
(2:0). 

W Siedlcach odbył się pierwszy 
mecz pomiędzy mistrzem „okręgu 
wołyńskiego Hasmoneą z Równego 
oraz siedleckim Strzelcem.. W pier 
wszej połowie goście mieli nie- 
znaczną przewagę i grali skutecz- 
niej uzyskując dwie bramki, lecX 
goście zrewanżowali się jeda?, zda 
bywałęc cenne punkiy na obcy'ł 
terenie. Sędziował p. Mojak. 

WRS — 4 DYON PANG, 
3:1 (1:1). 

Wynik meczu nie odzwierełańfł 
tej przewagi jaką miat mistrz Wit- 
na WKS nad mistrzeg; okręgu pole 
skiego, Technicznie taktycznie 
wilnianie byli znacznie lepsi i zwy 
cięstwo ich jest zasłużone, 


HASMONEA 


2 
à 


Na siedem gonitw rozegranyer 
sześć razy 


lecz w 41 minucje Hakoah zdo jpierwsi faworyci „Głosu Poranne- 


bywa bramke wyrównującą 
przez Weiskopfa. Sedziował p. 
Szostakiewiez. 


Demafowicz 
mistrzem kolarskim 
Wimy 


go“ minęli celownik jako zwycięz- 
cy, a mianowicie: Ferrydor, Chło- 
sta, Grzybek Pierwszy. Noemi 
(przedstawicielka typowanej przez 
nas st Osek”), Little Star i wro 
szcie Lancelot. 

W gonitwie F. na dyst. 1660 mt 
Ferrydor pod ż. Jagodzińszim 2 
miejsca do miejsca zwyciężył Hu- 


Sekcja kolarska klubu sportowe |Tystke Tot. zw. 5 (za 5 z) 


Manufaktura” na 
Wa- 


„Widzewska 
szosie Pabjanice — Łask — 


SG 


Gonitwę I. z przeszkodami na 
dystansie 3000 mtr. wygrała Chło 
sta pod ż. Lipińskim od Drogie] 


dew — Wolą Kamocka zorganizo: | Tpt. zw. 8, fr 617. 


wała mistrzostwo klubowe na prze- 


Gonitwę IM na dyst. 2400 wtr 


strzeni 100 klm., do którego zgło- | wygrał z miejsca do miejsca Mara- 


sło się 11. zawodników, startowa- 
ło 8, ukończyło bieg 6 zawodników. 
Wyniki techniczne przedstawia- 
ją się jak następuje: 
1) Demantowiez Zygmunt, czas 
3 godz. 13.6 min.: 2) Klimezak Hen 


ryk. czas 3 godz 161 mim.; 3) 
Ziekński Stanisław, caas 8 godz. 
451 min; 4) Fogel Arw, 


450.55, 6) FPabłański Konstanty 
rza8 38.58.30. 


Mistrzem klubowym na rok 1839 


ton pod ż, Pasternakiem od Pan 


Komentarz 


Gena zł. 5.— 


dara. Tot zw. 9. fr. 6,50 i 9. 

W gonitwie IV z plotkami na 
dystansie 4000 mtr. o nagrodę 5008 
zł. tryumfował, pzzeprowadziwszy, 
caly wyście Grzybek Pierwszy. Dra 
gi Hajduk I. trzeci Bakarat. Tok 
zw. 17,50, fr 7,14 1-7. 

Gonitwę V dla dwulatków m 
dystansie 800 mtr. wygrała w w 
rwiętej walce z Farinellim, Noemó 
pod ż. Gillem Tot, zw. 19, francn* 
ski 14 i 17. 

W gonitwie Vf na dyst. 1600 m. 
Little Star pod ż. Jagodzuskira 
latwo pokonała Korsarza, Tot zw, 
1,50, fr. 6,50 i 8.50. 

Ostatnią gonitwę na dyst 21000 


mtr. wygrał Laneelot pod j, Ehe- 
rubinem. Drugi Ergot Toit, zwy 


czajny 7, fr. 5,50 1 4,50. 


Nowość księgarska! 


Srodki Odwoławcze 


do art. 393—441 


KODEKSU POSTĘPOWANIA GYWILKEGO 


„dra Armanda Akerberga 


Wydawnictwo „Bibljoteka Prawnicza”, W-wa 


Do nabycia w księgaruiach. 
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Żelazobetonowe trumny 


U nas nieznane, są bardzo rozpowszechnione w Ameryce 


Przekraczając liczne dziedzi- 
ny codziennych zastosowań 
technicznych, dąży oto beton 
ku owym niemiłym i makabry- 
cznym sprawom, o których za 
zwyczaj myślimy tylko w razie 
os'atecznej i smutnej koniecr- 
ności, Towarzysząc nam wier- 
nie t nieodłącznie na drogach 
higieny i komfortu publicznego 
jako trzeci, obok przysłowiowe 
go papieru t mydła, miernik 
kultury, beton pragnie pozo- 
stać w tej roli i wówczas, kiedy 
nasza powłoka  doczesna bę- 
dzie powierzona ziemi na wie- 
czyste przechowanie. Pragnie 
nam służyć jako betonowa tru- 
mna, lub ściślej biorąc, jako 
żelbetowa skrzynia trumienna. 

Od kamiennych skrzynko- 
wych grobów  przedhistorycz- 
nych. tak czesio odkopywa- 
nych na naszych ziemiach, po- 
przez liczne formy  starożyt- 
nych sarkofagów, aż do współ 
czesnych grobowców, przewija 
się przez dzieje ludzkości jedna 
i ta sama - kulturalna myśl: 
trwałego, przechowania i wez- 
czenia zwłok osób bliskich 
przez masywne, a nawet mo- 
niumientalne ich obudowanie. 
Jeżeli chodz” o beton i czasv 
nowsze, myśl powyższa nie u- 
szła uwagi ojca żelbetu Mo- 
niea, kióry przed półwiekiem 
zgółą zgłosił do patentu mię- 
dzy innemi również i pomysł 
wykonywania trumien żelbeto- 
wych. W naszem stuleciu do- 
czekała się ona masowej reali- 
zacji w Stanach Zjednoczonych 


gdzie należy stwierdzić niepraw 
dopodobny rozrost  przemzysłu 
trumien betonowych, 

Zwolennicy betonowych tru- 
mien tłumaczą, jak pięknie u- 
trzymana mogiła kryje 'we- 
wnątrz grobu przeraźliwe zni- 
szczenie. Mo emy uzupełnić so 
bie w myśli ten obraz, jeżeli 
przyjmiemy, że woda gruntowa 
zalega płytko pod terenem, to 
zdarza siłę aż nadto często na 
naszych cmentarzach. Sprawa 
z niezabezpieczona trumną dre 
wnianą przedstawia się wów- 
czas znacznie gorzej. Zgniece- 
nie, zgnilizna i ostateczne ry- 
chłe zniszczenie zwłok bliskich 
nam osób może kyć i jakże czę 
sto jest naprawdę przyczyną 
bólu „ozpaczy pozostałych. 
Pietyzm, właściwy ludziom kul 
turalnym, cierpi wiele przy 
tym stanie rzeczy, nie znajdu- 
jąc dość skutecznych sposobów 
zaradzenia złemu, przy skrom- 
nich zazwyczaj środkach ma- 
terjalnych. Budowa grobowca 
howiem dostepna jest tylko dla 
jednostek naprawdę  zamoż- 
nych. 

Żelbetowe skrzynie trumien- 
ne rozwiązują zadanie zabezpie 
czenia zwłok wraz z trumną 
w sposób możliwie doskanałv, 
choć oczywiście nie potrafią u- 
chronić ich od gnicia. Gdzie*tyl 
ko znajduje się dobrze zorgani 
zowana  betoniarnia, * możemy 
wykonywać te skrzynie stosun- 
kowo niewielkim kosztem jako 
wodoszczelne wyroby, wytrzy- 
małe na nacisk ziemi. 


Baczność, Czytelnicy! 


Rozpatrując stan amerykań- 
skiego przemysłu żelbetowych 
skrzyń trumtennych, mi: mo- 
żna oprzeć się podziwowi nad 
rozrostem tej specjalnej gałęzi 
betoniarstwa, która stanowi 
pterwszorzędny „business“, sko 
ro według sprawozdania nowo- 
jorskiej Izby Handlowej za rok 
1929, ilość sprzedanych w tym 
roku skrzyń trumiennych prze 
kroczyła 80.000 s.tuk, przy- 
czem statystyka nie jest komple 
tna. Jeden tylko stan Ohio po 
siada 38 fabryki tego rodzaju, 
nic więc dziwnego że fabrykan 
ci skrzyń trum'ennych zorzani- 
zowani są w osobi.cm  Si0Wa- 
rzyszeniu zawodowem. Dzięki 
staraniom organizacj Amery- 
kański Instytut Betonowy zajał 
się normakzacją skrzyń tru 
miennych, wydając przepisy do 
tyczące ich wykonywania * od- 
bioru. 

Ze względu na ciężar trumna 
betonowa musi być dowożona 
na wózku do srobu, a opuszcze 
nie jej do mogiły odbywa się 
przy pomocy specjalnego urzą- 
dzenia. 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłolowe 


Rndrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 3—9 w. 
w niedałele i święta od 9—1 


Mim opuścieie mury miasta na letnie wywczasy 
me zapomnijcie Zdabonować „Głos Poranny" Ra okres letni 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, 


głoszenia Fuchs 


dzwoniąc pod numer 


9 


$ 


A 10 MIT 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana Grma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


reklamową do 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


| Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Akwizycji ogłoszeń 


FUCHSA 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


| Ogloszen 
| bez zastrzeżenia miejsca 
(str, 10 szpalt) 12 


a: A 10. © 
0.50%, drożel. firm zad. 


SIE 


NAJWESELSZA LEKTURA! 


WE 
i 


ZBIóR FELJETONÓW msze 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


„MEKAŻERJA LUDZKA" 


DO NABYCIA WE WBAYSTKICH KSIĘGARNIACH | 


CENA ZŁ. 2— 


Br. Leon GZarnożył 


ordynuje 


w CIECHOCINKU 


Dworek „Kościuszko“ 


Gabinet chirurgiczny 


Dr. med. 


M. Kanfora 


aostał przeniesiony na 
ui. Zielona 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w. 
Ceny lecznicowe. 


“Dr. med. 


HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 
I mocaopłciowe 


Piefrkowska 10 Tel. 245-21 


m. 8—fi rano; 1—2 popołudniu 
— 9 wiecos. Nieds. i św. 10—1 rano 


A —— 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Poładniowa 28, tal. 201-93 


prayjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedsłela i święta od 9—1 po poł 


>Z, KOGUTKIEM 
|(MIGRENO-NERVOSINIĘ 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


"BÓL GŁOWY 


MIGRENE NEWRALGJE. 


BÓLE ZEBÓW. 


GRY PE PRZEZIĘSIENIA 

BÓLB,ARTRETYCZNE, 
STAWOWE KOSTNE ETP 

000578 TE WYRABTAMY i-W POSTACI 
TABLETEK. 

FADA JCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


1-espalto strona 


PIOTRKOWSKA NR. 89. x TELEF. 223-38. 


CENA ZŁ. 2.— 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIĘ 
NA MASZYNIE 


POWIELANI 
DRUKÓW 


l. Ogłoszenia drobne 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 

żaze ceny.  MagaByn jubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkargska 7 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Piotrkowska 30. 


DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia 
4-pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszełkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość; Andrzeja 
nr. 38, m. 1, w godz, od 9 — 10) 
13—6 


POKÓJ w dobrym punkcie miasta 
wraz z używalnością telefonu na- 
tychmiast do wynajęcia, Cena 40 
zł, miesięcznie. Oferty do admin. 
„Głosu Porannego” sub „Tanio”. 
DWA POKOJE w Warszawie w 
centrum miasta, kompletnie umeblo 
wane, na parterze, z osobnem wej- 
ściem i telefonem, na  Kancelarję 
adwokacką lub biuro natychmiast 
za bezcen do odnajęcia Oferty snb 
„Wygodnie i tanio” do admin. 
„Głosu Porannego”, UJ 
ZGUBIONO dowód osobisty wy- 
dany przez Łódzkie Starostwo 
Grodzkie, na nazwisko Owczar- 
ezyka Kazimierza, zam. w Ło- 
dzi, Wróbla 5. 010—8 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87, 


ri flami ezekola- 
Cena 1 porcji 80 Gr. gowemi i wodą sadow, 
Tamże lody w wafilach po 20 I 30 gr. 
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wy sspalf): I-sza strona 2 sł; Reklamy tekstere 

nym zł. 1.50; w tekście: s zastrseżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40) grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
ania zaręczynowe | 


saślubinowe 18 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Bą 
fantas. dodatk. 50%, Ogł. 


dwukolor. o 507a drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 


Za Wydawnictwo odp Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


